
A, Z. S. Poznań — A. Z. S. W arszaw a d|f boisKu Cracovii. Pod bram ką Poznania.

Nadszedł wielki transport BUTÓW FOOTBALLOWYCH
- po cenach konkurencyjnych.

,p.“r„y L. WEINDLING, Kraków, Grodzka 26, Teł. 1586.
Dla klubów opust. Specjalność: ^kompletne wyekwipowanie drużyu sportowych

Nr. 20. KraKów wtoreK, 10 lipca 1923. RoK II.

Jubileusz A. Z CS. w Krakowie.

Cena 2500 Mkp

Prenum erata mie­

sięczna z przesyłka  

10080 la iek.

WIA DO MOŚCI
SPORTOWE

Cena 2500 Mkp.

K o n to 150.540 Czasopismo ilustrowane, 
poświęcone wychowaniu sportowemu młodzieży.

Wychodzi raz zo tygodniu we wtorek o godzinie 6-tej rano.
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Inż. M ARJAN KRÓ LIK IEW ICZ.

Zwycięstwa polsKich 
Kawalerzystów w  Nicei i Rzymie.

O konkursach hippicznych w Nicei i Rzymie 
pisały wprawdzie krótkie sprawozdania nasze dzien­
niki w kwietniu i maju br. a obszerne szczegółowe 
warszawskie tygodniki sportowe „J e ź d z i e c  i H o ­
d o w c a ” dnia 9 czerwca, jako też „ Ż o ł n i e r z  
p o l s k i ” dnia 3  i 4 czerwca b. r., umieszczając 
sprawozdania delegata M. S. Wojsk, na konkursach 
P. por. Daszewskiego Tadeusza, mimoto nie może­
my i my być dłużni naszym czytelnikom tej rado­
snej a dla każdego polskiego sportowca tak miłej 
i nadspodziewanej wiadomości o świetnych zw y­
cięstwach naszych 3-ech jeźdzeów na ziemi fran­
cuskiej i włoskiej.

JasieK i Picadorjzwybięzcy licznych KonKursów hippicznych.

Aczkolwiek sprawozdanie niniejsze okazuje 
się dopiero w tym numerze, nie traci mimo to na 
swej wartości historycznej dla naszego życia spor­
towego. Czekaliśmy na fotografie, które przeważnie 
w żadnym innym tygodniku sportowym nie figurują.

Na marginesie sportu.
Lekką atletyka w okręgu krakowskim jest ni­

czem, o tem wróble daiwno śpiewają po dachach 
wyniosłych 4 trybun —  a powody —  to urządzanie 
zawodów o  długoczasowych przerwach — nie urzą­
dzanie ich \vcąle — i brak poparcia ze strony (po­
tentatów fuftbalowych w Krakowie, którym tylko 
fi tbal na głowie.

 o------

Najdawniejsze jednak, że T. S. W isła posiada­
jąca jedyną bieżnię lekkoatletyczną w Krakowie i 
(to wcale dobrą, nie posiada sekcji lekkoatletycznej 
— która ubiegłego roku posiadała ładnie zapowia­
dające się tal en ta i talenciki. —  Czyżby zarząd u- 
wążał bieżnię za ni a lani necesarmm, którą kiedyś 
‘będzie trzeba zużytkować, a może za ładne obra­
mowanie st y lo wio- spor t o w e boiska. —  Bo dotych­
czas, weidle obserwacji, to odnośne czynniki w  to­
warzystwie trenują członków — ale do »,wojen o 
hegemonję“ w zapadłych kątach magistratur spor­
towych. ,, : ;) |

*— o-----
Jak donosi „Sportowiec*' toruński, mistrz okręgu 

tor. T. K. S. przygotowuje się do turnee r>Q Ma-

..... . . , .... — ■ Sragre

Por. KróliKiewicz w sKoKh na Picadorze.

Międzynarodową sławę, jaką polska hippika, 
zdobywa sobie na obu konkursach, zawdzięczamy 
przedewszystkiem trzem naszym jeźdźcom wojsko­
wym, których M. S. Wosk. wysłało na te konkursy 
pod przewodnictwem por. Daszewskiego. Iłyh mmi: 
pułkownik Z a h o r s k i  S e r g  j u s  z z 1 (> pułku 
ułanów, były kawalerzysta rosyjski,, uczeń szkoły 
włoskiej ; major R i m r n ę l  K a r o l  z 1 p Szwo­
leżerów, były oficer piechoty rosyjskiej, twórca 
własnej szkoły jazdy i porucznik K ró l i k i e  w i o z 
A d a m  z 1 p. Szwoleżerów, Leg.jonista, uczeń mira 
Rimuela. J

Z tych 3-ch jeźdźców i zwycięzców, którzy 
poraź pierwszy na hippicznej arenie międzynaro-

łopoteeę — a jest pełen padzieji. —  Może uda się 
nam udrzeć drużynę, której tełonkowpe kompe- 

1 ent.ni żądali brania pod uwagę graczy „telkaesów11 

ipnzy ustawianiu reprezentacji polskiej —  oby po- 
w.rot ich do pomorskiej sadyby -nie był smutnym 
obrzędem l-iczeuiią wiezionycli goli. —•

iDo najefektowniejszych i nąjbardziej ciekawy di 
momentów jubileuszu A. Z. $. ,w piłce, natężał .'wi­
dok reprezentatywnego bramkarza Poznania (A. Z. 
S-), który spokojem swym i wyrachowanemi chwy- 
taimi ‘wkiazał, iż matematyka!, a raczej obliczenie ką­
ta padania i odbicia jest dla akademickiego bram­
karza , nawet bez liogarytmów możliwem.

 o------

Kraków już dawno nie miał takiego „święta*1, jak 
^ubiegłej niedzieli, 2 i pół godzinny mecz o jedną 
# 0 ramkę. —  92 spuchniętych graczy wysilało He, by 

jednylm golem uzyskać ipubair wielomilionowej war­
tości —  i udało się (to najsłabszemu na boisku — 
lewoskrzy dłoweinu, grającemu prfuwą inogą - o  
paradoksie fatibailowy! J  lvo.

i«



Nr. 20. ..WIADOMOŚCI S PO R TO W E ” Str. 3.

iłowej, imię Polski wsławili i drugie miejsce jej 
zdobili odwalając sromotnie Francuzów, aż na 
czwarte miejsce, wybił się por. Królewicz swoim 
talentem i nadzwyczajną odwagą. Mówimy o jeźdź­
cach, gdyż materjał koński nie był dostosowany 
do tycli wymogów 1 jakie konkursy postawiły; 
i gdyby materja} koński był bardziej wyszukany, 
ponad wszelką wątpliwość bylibyśmy tak w Nicei 
i w Rzymie pierwsze miejsce zdobyli.

Sława ta została nietylko przez odwalenie 
dotychczasowych rywali Włochów t. j. Francuzów 
aż na czwarte miejsce między narodami, ale i wsku­
tek tego, że Polska w skromności swojej od trzech 
lat wzywana na te konkursy, dopiero w tym roku 
zdecydowała się wziąśc w nich udział: a wziąwszy 
udział, pokazała po swojem zmartwychwstaniu, że 
sława dawnej kawalerji polskiej nie zaginęła.

Sława ta nabiera jeszcze  ̂ i z tego względu 
na znaczeniu, że- na 43 jeźdźców w Nicei i na 100 
jeźdźców w Rzymie naszych 3-ch potrafiło się w y­
bić na pierwszy plan i stać się przedmiotem ży ­
wej- i głośnej sympatji nie tylko zebranych na 
konkursach tłumów publiczności ale i prasy. Przez 
prasę francuską i włoską imię Polski i jej zwy- 
zców rozeszło się po całym cywilizowanym świecie.

1 i o jest powód dlaczego tak szeroko o tem 
się rozpisujemy i dlaczego z tego zwycięstwa się 
cieszymy.

Lecz wróćmy d„Nicei najpierw i przeglądnij­
my się pobieżnie tylko konkursem, jakie miały 
miejsce w czasie od 18 do 30 kwietnia.

(0 . d. n.j

PiłKa nożna.
Z KRAKOWA. 

Z jubileuszu A. Z. S
A. Z. S. (Poznań) A. Z. S. (W arszawa) 4.1 (1:1).

Juk wszystkie gałęzie sportu, uprawiane przetz 
A. Z. S., tak i piłka nożna reprezentowaną zosta­
ła w  tym tygodniu A. Z. S. :w Krakowie. Do 
zawodów o tytuł mistrza i o puhar Naczelnika P ił­
sudskiego stanęły trzy drużyny A- Z. S.: Warszawski 
Poznański i Krakowski, zwycięzca w  półfinale.

Na sobotę przypadły zawody międży A. Z. S. 
Poznań i A. Z. S. Warszawa. —  Nielicznie zebrana 
publiczność (pralwie sarni tylko akademicy) roz.- 
maite sobie obiecywali wyniki.

Przeważało jednak zdanie, że A. Z. S. War­
szawa-odniesie zwycięstwo, boć p r ^ a e ż  ten klub 
pobił niedawno w  rozgrywkach o mistrzostwo war­
szawską Polonię. —

Stało się jednak inaczej. — Pomimo nader efek­
townego zaczęcia g ry  i zupełnego opanowania sy­
tuacji w  pierwfszych minutach uwieńczonego pierw 
szyim i ostatnim golem, A. Z. S. W arszawa w y ­
grać nie mógł, bo Poznańczycy okazali się drużyną 
lepszą, bo z więksr/ą celów ością, z myślą grającą 
niż Warszawiacy.

Co do samej gry, >to powiedzieć się nie dfaT 
aby ona była ładną i bardzo interesującą, jak by 
się tego oczekiwało od drużyn ipierwszdklasowyeh, 
do których rzędlu obia przecież A. Z. S. należą. — 
Gra to była raczej haotyczna,,często przechodząca 
w bezmyślną kopaninę. —  Z drugiej jednak strony 
talk po (jednej, jąk i u drugiej strony zauważyć się 
dawały momenty nawet bardzo ładne1, a poszcze­
gólni gracze w zupełności zasługiwali na Uznanie.

U Poznaniaków dobrą okazała się pomoc i oba 
łączniki, nie poimifując oczywiście bramkarza, który 
swą nadzwyczajną' figurą i spokojem wybawiał 
swoich z bardzo niebezpiecznych momentów.

W arszawiacy maj:; również nie złego bramkarza 
i beków, zato itenja. pomocy, to istotny obraz nędzy 
i rozpaczy. —  Nieszczególny też napad. —

Przebieg gry nie był zibyt ciekawy, tempo zra­
zu żywe, nawet miejscami za ostre, pod koniec sła­
bnie ogromnie, a przypuchnięci, uszczupleni o jedne­
go gracza W arszawiacy rzetelnie już tylko murują, 
broniąc się przed gorszą dilą nieb klęską. — Sędzio­
wał p. Kałuża. Rzutów z rogu 4 : 3 dla W arszawy.
A. Z. S. (Kraków) — A, Z. S. (Poznań) 1:0 (0:0).

Niedziela 8 . 7. ra.no. Do finału starą dwaj zw y ­
cięzcy. Jeden ipierwszoklasowy klub poznański, 
drugi drugoklatsowa, słaba drużyna krakowska. — 
Pomimo to jednak (stawiano z A. Z. S. Kraków trzy 
punkty for.

Grę zaczynają Poznaniacy, z miejsca podając 
szybkie tempo i pełne ambitnych aspiracji, piętno 
gry  o mistrzostwo. — A. Z. S. Kraików nie może się 
połapać i omal o nie daje isobłe strzelić bramki. — 
Powoli jednak i Krakowiacy poczynają się zapu­
szczać na połowę gości i od czasu do czasu oddają 
akiiś strzał, niestety nie w bramkę. Przewaga je­

dnak coraz wyraźniej chyli Się na stronę Krako­
wian. —

Przerw a nie przynosi żadnej zmiany, a wielki 
skwar południowy przyprawia graczy .o znużenie, 
odbijające Się, rzecz prosta, niekorzystnie na girze. 
— W reszcie sędzia p. Rutkowski odgwizduje ko­
niec zawodów, a rezultatu jak niema, tak niemą. — 

Zawody iednak muszą zostać rozegrane z pozy­
tywnym wynikiem, więc po 1 0 -minułowej .pauzie 
zaczęto g,r.ać nadal. W ielkie znużenie i w yczer­
panie przebiła już teraz z każdego ruchu graczy, 
•vnH:',yi jednak podtrzymuje siły. -

Po młęltinasitu minutach następuje krótka przer­
wa. — Gra zaczyna .się na nowo. —  Gra jednak te­
raz przestaje być grą. Piłkę kopie się, byle ko­
pnąć, strzały następują z każdej poizyca, co oczy­
wiście żadnego nie wydaje rezultatu. Piubllka, któ­
rej tak było nie wiele, opuszcza powoli trybuny, gra 
jednak ciągle się toczy. —  Zauważyć tu wypada 
pełna wytrwałości i poświęcenia grę (Poznaniaków, 
którzy mając za: sobą wczorajszy mecz. bynahnme5 

nie wstępowali Krakowianom, a mądrością, że tak 
powiedzieć i myślą gry ich nawet przewyższali.

Drugi kwadrans przedłużenia znowu kozo staje 
bez skutku. —  Zaczęto więc już grać do pierwszej 
strzelonej bramki. Gorąco stae się niemióiżliwem, 
gracze :uż formalnie nidleką, wreszcie w 5 ? minu­
cie od końca łewoskrzydłówy Krakowiak pąkuje 
'dalekim srzałern piłkę w  siatkę. —

Resztkami sl;ł  odkrzyknięto zwycięstwo i na­
reszcie nielicznym widzom pozwolono mój-ść na o- 
biiald. — Rzutów (z. rogu 1 0 : 4  dla A. Z. S. Kraków, 

Tąk' wreszcie zakończono zawody, a mistrzem 
został drugoklasowy A. Z. S. krakowsk’ który ie- 
dnak osiągnąwszy ten sukces, nie powinien ttsia- 
dać na ławach, ale dołożyć wiszełkich starań, aby 
iy fuł ten godnie i zasłużenie nosić, czezo im my 
wraz z całym sportowym światem polskim serde­
cznie życzym y, ‘ p.
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Cracovia —  W aw el (3:0) (1:0)
Zawody te o dalszy ciąg bardzo nudnych i nie­

sympatycznych rozgrywek o mistrzowstwo okręgu 
Krakowskiego. Z jednej strony występuje W awel, ta 
gwiazda na początku sezonu, ten meteor Ibfjący Gra- 
covię, diziś po iście meteorowskian żywocie ledwie 
włócząca nogami drużyna.

O Gralcowii trudno coś powiedzieć, bo f-alkże mó­
w ić o umarłych, a ona raczej w  poczet umarłych 
się liczy. — Gdzież to ta dawna z przed 3 lat Cra- 
cov ia  gdzie ten sławny napad i znakomita obrona. 
—  „Tempora mtutantur, et nos mutamiur iin iltait“ .

Grę rozpoczyna W aw el podsuwając się pod bram­
kę Cracoyii i lekko ją przygniata tak że ta ostatnia 
broni się 'ciągle autami z których nie może przez 
dłuższy czas wyjść. W aw el wciąż atakuje, lecz co 
tu mówić o ataku,kiedy napad ichodzi jak na zardze­
wiałych zawiasach.

iPo jakimś kwadransie zaciekłej kopaniny, Cra- 
oovia zapuszcza się niespodzianie pod bramkę fio­
letowych i oddaje parę strzałów z. których jeden 
w  19 minucie oddany z za pola karnego przez Chru­
ścińskiego grzęźnie w siatce Wawelu.
■ Cracoyia zdobywszy się na ten czyn wspaniało­

myślnie osiada na laurach, a gra staje się tak nudną 
i bezmyślną, że aż przykro patrzeć.

Po pauzie Gintel wchodzi na oelntra napadu, 
Chruściński do pomocy, co oczywiście wpływa na 
grę. — -----------

Białoczerwoni mając dobrego centra, poczynają 
grać. Miejscami ładne kombinacje dają jakie takie 
zadowolenie, a drugi gol Gintla w  22 m. dodaje tem­
pu żywości.

W awel wierząc w  swą szczęśliwą gwiazdę 
w  spotkaniach z Cracovią sadzi się dobywając o- 
sfatka sił. by bramkę uzyskać, co przy trochę lep- 
„Popiel dziś bardzo niepewny a Fryc nie w hurno- 
szej kombinacji niezawodnie by im się udało, bo 
rze‘*. Cóż, kiedy kto grać nie umie to gola nie zrobi.

Ciągną się tedy te nudne zawody a ordynarność 
Chruścińskiego o mało nie doprowadza Ido scen nie­
pożądanych. Już co do Chruścińskiego to naprawdę 
zachowanie jego jest wysoce niesportowe, kwalifi­
kacje fułbalowe wcale mierne. —

CraCovia praouie w  pocie az'oł,a, ale bramki nic 
padają. W reszcie 31 m. Gintel zdobywa trzecia i o- 
statnią bramkę dla barw swoich, a w kilkanaście mi­
nut potem p. Rutkowski odgwizdme upragniony ko­
niec. — W aw el nie rokował na nic a pozp zapaso­
wym tekiem  i swym pomocnikiem Chylą zeiSpół jest 
zupełnie marny.

W  Cracovi?. grał najlepiej Synowiec 5 Gintel. S ty­
czeń (zapomniał jak się piłkę kopie a Fryc straszył 
łudzi kopiąc ipo autach. — Ogółem Cracoyia wyka­
zuje coraz większy, spadek we formie, co wobec za­
mierzonego jej turnee po południowym zachodzie 
jest oznaką bardzo niepomyślną, ba nawet groźną. 

Błękitni —  Amatorzy 1 : 1(1 : ł).
Gra nadzwyczaj interesująca, prowadzona od po­

czątku ido końca fair. W  drużynie Błękitnych atak 
bardzo dobry, zaś ty ły słabsze, u Amatorów nad­
zw yczaj dobre tyły, w  ataku brak strzelców daje 
się odcznć. Sędziował (starannie p. Raab.

Gewira — Kadimałi 0 : 0,
Makkabi II — Korona 5 : 1 (2 : 0).

Z BIELSKA.
B. B. S. V. — D. F. C. Sturm 1 :0 (9:0).

Mistrz kl. A. 1 7. Rogów 9:1 dla B. B. S. V. 
Do tej najważniejszej rozgrywki o  mistrzostwo dla 
obydwu drużyn, wystąpiły oba kluby w  swych naj­
pełniejszych składach. Limje obrony i pomocy były 
obustronnie sobie równe, natomiast atak B. B. S.
V. miał ipriziez całą grę lekką przewagę, co wykazuje 
nawet stosunek rogów. Najlepszymi graczami na 
bońsku był Dyck i Penkala, jeden oddając wiele 
silnych i niebezpiecznych (strzałów na bramkę 
. Sturmu**, drugi zaś wszystkie te broniąc. O nr ócz 
tych bardzo dybrymi byli Folga, Lub i cli, Juirz..- 
czek, u Sturmu zaś Froehlich. Spaczek i Batelt.

Obie drużyny rozumie!ąc Ważność tych' zawo­
dów. grały bardzo ofiarnie i ,,fair“ .

Podczas gdy pierwsza połowa upłynęła pod 
znakiem obustronnych ataków niewykorzystanych 
tak p r;ez iiedna jak i drugą sronę, to w  dirugier roz- 
v. inęły obydwie strouv bardzo szybkie tempo. Za­
raz nao rozpoczęciu ma Dyck Idoskorałą pozycję, pił­
kę jednak zabiera mu Penkala. Po  chwili przestrze- 
liwuje Peni. S iln y  strzał Dyka broni Penkala na 
klolruer. Róg dla 'Sturmu niewyizyskany. flak' ró- 

wolny v rmC karnego. Prawdzdwą ,.bomhe“ 
Dvka pod nonrzeczke broni brawurowo Penkala 
rogiem Ostatnie 1n mimit stoia "od znalkiem prze­
wag! B. B. S. V. Atak za atakiem sunie na bramkę 
Sturmu, jednak wszystko bezskutecznie. Penkala 
br oni wszystWe ■-"■■żliiwe . i niiei.nożliwe do obronv 
strzały. :

W  końcu Reichel przechodzi do ataku ; y  43 
min. uzyislkiuńe iz inodama Stiinrnera zwycięskiego go­
la. Jeszcze ieden atak Sturmu i gwizdek sedzioo-r- 
daje 7 iiak końca. Sędzia p. Rbsenfeld poza małymi 
rOpi-Limi bardzo dobry.
s. C. Hak«ah (Bielsko) —  S. C. Makkabi (C 'ecz.vłi)

1 :l S 0.
V Pasen«-nje!p — S C N a m M  1 7 ■ *  : ?

B B. S. V. — V. I R, Mysłowice 2  • i D ■. D.
8 . 7. W  Bielsku bawiła najśUniieis^a drużyna 

górnośląską, zaproszona przez B. B S V  do roze­
grania zawodów towarzyskich- Coście przedstawia­
ją .się nadzwyczaj dodatnio, razi t y l k o  zbytnio .le­
cenie na graczy**. Mieflsiciowi wystawdi drużynę o.. 
słahiona rezerwą za Sturmera, minio to fednakże 
mieli przez cały czas g ry  nieznaczna rwzewagę.

Gra naoigół otwarta, przynosi ijuż w 11 mffn 1 o-o- 

la dla gości. 7 minut nózmei wyrównuje R e i c h e l  

Nastaruia 4 mgi dla B. B. S. V-. iriewsykdcz.y^t^no 
Pn zmianie pól wzmagana ob?e ^fkonv temro ebeap 
zdobyć rozstrzygający punkt'. W  20 min. struła 
Dyclk nieuchronnie zwyfei oskiego dla nrieNco^nreb 
goła, 3 rogu dla B. B. S. V. niewykorzystane. r>.,,.„ 
nieknycli obustronnych ataków « sędzia odigwlfeidinie 
koniec zawodów.

Z IASŁA.
Krakowianka (Kraków) Czarni 4 : 3 (1 : 3)
Zawody tolwarZyskie. Krakowianka okazała się 

drużyną sympatyczną i zgrana. Uzyskując roewne 
zwycięstwo nad nnetecowyimi. Do pauzy gra intere- 
suiuca iorzv przewadze Krakowianki, która uzyskuje 
inrzez środka napadu i lewego łącznika aż 4 bramki. 
Po pauzie Czarn5 częściej, atakują', starając się wy-
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i ównac, lecz ambitna gra gości zadecydowała o ich 
zwycięstwie. Wyróżnili się środek ataku gości i 
( 'baj bramkarze. Sędzia ,p. Springer bandzo dobry.

1. 7. Zawody rewanżowe zakończyły; się rprze- 
widziianem zwycięstwem Czarnych, nad słabiej niż 
w dniu poprzednim grającym przeciwnikiem. Gra 
umiej.interesująca. Sędzia dobry. Z.

K 05WIĘCIMA.
Soła I — S. K. Królewska Huta 3 : 2.

S. 7. Wynik mie odpowiada faktycznemu sto­
sunkowi sił i giry. Górnoślązacy pokajali bowiem 
grę piękną, technika i start do piłki bardzo dobry. 
Natomiast Soła przeciwstawiła im siłę i ambicję, 
ohwliilami nadto wyraźnie się uwydatniającą. Z 

gości wyróżnili się środkowy ataku i prawy łącz­
nik, a miejscowych bramka: ■% Kisieliński i lewy 
obrońca Gałdziński. Sędzia poza kilkoma błędami 
(5 neutralnych!) dobry. rrjs-

Z RZESZOWA
A Z S. ( Jasło) — Bar-Hochba 2:2 f 1:1)-
29, V I. Zawody przyjacielskie. Boisko Ż. T. 

S. (!. Sędzia p. Springer.
Polonia I. (Przemyśl) -  Resovia I. 3:1 (2:0) 

Zawody towarzyskie. Boisko K. S. Resovii.
Bar-KocdG a I. —  WisłoKa 1. (Dębica) 5:0 (3:0)

1. VII. Zawody przyjacielskie. Boisko Z. T. 
S. G. Sędziował p. Biro z Krakowa.

Resovia T. — ^orona I. (Sambor) 3;2 (2*0) 
Mecz przyjacielski. Boisko K. S. Resovii. Sę­

dzia p. Rutkowski z Krakowa.
Samson I. Relifah I SbnoK 2:1 (2:0)
8 . VII. Zawody o mistrz. KI. C. Boisko K. S. 

Resovii. Zawody prowadził p. Merkłinger.
Bar Kocbva I. — PzeszowiauKa I 3:2 (2:1)

Kilka słów o Bar-Kochbic II.
W  nr. 19 „Wiadomości Sportowych 11 w recen­

zjach „z Rzesz;o\va“  odczytujemy na pierwlszem 
miejscu umieszczony wynik Bair-Koichba — Onet i 
(Łańcut) 5 : 1, wynik bardzo dfla Bar-Kochby za­
szczytny, gdyby był Onet I rzeczywiście z nią grał. 
Przemiła ( ! )  ta drużyna żydowska, która sprowa­
dza z Łańcuta Białych, słabą drużynę, i wie że 
gra z Białymi, zamieszcza w  poważnym tygodniku 
sportowym bezczelnie kłamliwy a odbierający do­
bre znaczenie Orłowi wynik. Oto jeden z pięknych 
( ! )  występków godnych edynie Bar-Kocłib. Onet T 
nie myślał nawet o grze z Bar-Kochibą i nie mógł 
z ina grać. gdyż był prawie w  komplecie na zlocie 
sokolim w Jarosławiu (!). Jak nazwać takie postę­
powanie? Mi.

ZE L W O W A .
Vivo — Hasmonea 3 : l.
V ivo — Hasmonea 4 : 0.

Z okazji otwarcia nowego parku sportowego Z. 
K. S. Hasmonea za rogatką Łyczakowska przybyła 
do Lw ow a żydowska budapeszteńska drużyną Vivo, 
uzyskuąc w  obydwa dni zlwycięstwo.

ZE STRYJA.
Pogoń Łechta (Lw ów ) 2 : 1 (1 : 1).

Pogoń wraca powoli do formy, czego dowodem 
jes.it jei ziwycięstwo .mad pierwsizoktaisową Lecłlią i 
reimiisowy wynik z Legią warsizawiską. Ekspery­
ment z starym Kenigiem na skrzydle udał się w

zupełności, a miejsce prawego łącznika powinien 
zająć gracz młodszy. Lepiej by też było, gdyby 
Gzech stale gryw ał rako obrońca, bo z taką obroną, 
jaką .cbecnic Pogoń posiada, nie będzie się mogła 
u trzymać w pierwszej klasie. Z miejsca atakują 
goście jednak bez rezultatu. Powoli przychodzą 
miejscowi do głosu, ale ich ataki roizbifają się na 
doskonałym Bud z janowskim. Pogoni zdobywa przez 
Będzińskiego (karny) 1 gola. Tuż przed przerwą 
Lwowianie wyrewrurą. Po zmianie obraz gry nic 
zmienia się. Pogoń gra szczęśliwej i zdobywa zw y ­
cięskiego goła.

Hakoah II Hagibor I I  : 0 (0 : 0)
3. 7. Przewaga Hakoahu, który wystąpił z 4  

rezerwowymi. Sędzia p: Grieb.

Z ŁODZI

W  dniach 7 i 8  hm. b a w iły 'w  Łod-zii dwie za­
miejscowe drużyny, a to. T. K. S. (mistrz akr. to­
ruńskiego) i Gadania (Gdańsk). Pierwsza rozegra­
ła zawody z Ł. T  S. G. i K. S. 28 p. Sk., pokazując 
naim w  oba dni ładna grę. Na wyróżnienie zasługuje 
środkowa trójka ataku, która rwała ciągle naprzód- 
Gedaira zaś rozegrała zawody ze Szturmem i Tu­
rystami. W  drużynie gości czynnym był znany 
gracz łódzkiego Szturmu. Fiszer1.

Ł  T. S. G. T.  K .  S. 3 : 1 (t : 1).
7. 7, Zaczynają goście, którzy przebywają stałe 

na połowie Ł. T. S- G., przepnowiadziafąc bardzo ła­
dne ataki. W  5 min. strzał lewego łacznilka. broni 
z trudem Piłtiz, W  6 mini!., atak Ł. T. S. G. Sizafncr 
po ślicznymi biegu strzela w  aut. Atak gości w  7 
min. i po ładnej kombtinacM strzela środek ataku 
pierwszą bramkę dla swych barw. W  8  min. róg 
dla miejscowych, nlie wykorzystany. W  11 min. 
atak Ł. T- S. G.. z podania Herbsreicha strzela liman 
wyrównującą bramkę. W  12 min. drugi róg dla 
miejscowych. Tempo zaostrza siię. W  13 miti. prze­
bój środka ataku gości- strzał w  aut. 15 min. 
Herbisireich na spalonym. Gra toiczy się na środku- 

W  21 min. strzał lew. łącznika gości chwyta 
-pewnie Piliz. W  24 min. trzeci róg dla miers,no­
wych!, silny strzał Wiebiszki chwyta z  (trudem bram­
karz gości. 30 minuta przynosi niebezpieczna sy­
tuację rod bramka gości, Herbsrelich mr/estrzeliwuic
7. pewneii poźy-cu, Priziebój HerhsreUcha w 32 min. 
likwiduje pewnie bramkarz gości. 33 min. goście na 
spalonym. 35 nimi Ł. T. S. G. n,a spalonym. W  30 
mn strzela Herbsreicb z pewne1 pozyciii w ; aut. W  

42 min. niebezpieczna oozycła pod branrka Ł o ­
dziami Pdtz wkracza. W  następnej miuucm Herbs- 
reich przestrzela wu!a z pewnęi pozycji. Punktów 
1 : 1 . rogów 3 : 4 idla Ł  T. S. G.

Po przerwie zaczynają Łodzianie. ma:ac nie­
znaczną przewago nad przeoij vnikien, tenrio i w i  
łe. gra m-ało zaimniaca. jeden z ataków Ł. T. S. C 
zakończony bramką', strzelona p rz iz  Hcrbsrei-ęha. 
Pierwszy rag dla gości. Następują obustronne ata­
ki, lecz goście niczego nie mogą (zrobić, gdyż A1- 
bertiu bironi wyśmiencie Dwa po sobie następu­
jące refoi dla (gości niewykarfzysitąne. Teraz 
przychodzi Ł. T. S. G. do głosu, ropzeprowadżaiae 
udane ataki, lecz bramkarz gości broni pewni- Po 
kombinacji Szafner, iferbsrełch, Uman strzela osta- 

bramkę dla swych barw. Jeszcze kilka
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obustronnych ataków, w których goście uzyskują 
dwa rogi, i sędzia p. Marczewski: pdgwfzidujc koniec 
tych ciekawych zawodów.

Gedania (Gdańsk) — Szturm .5 : 4 (1 : 4).
■Do pauzy zupełna -przewaga Szturmu, który 

uzyskuje- cztery bramki. ' emu goście zdołali prze­
ciwstawić tylko, jedną. o '.nrz-eirwm imfefscpwł pu­
chną-. ipoewakdąc gość' ,\ wyrównać, a nawet uzy­
skać zwycięstwo. ~ bramki dla Godami strze­
lił lewy łącznik F ; r. by ły  gralcz Szturmu. Pu­
bliczności z powodu 'kbnkiirencyfneigo meczu bardzo
mało.

T. K. S. — K. iS. ,28 p. S. K. .8 : 2 (5 : 1),

Turvści — Gedania (3 01 3:0

Z W ARSZAW Y.
Varsovia Cracovia II 1 : 0.

Viors,ovia fest to dawny Warszawski Sportowy 
Klub Harcerski pod zmienioną nazwą.

Z K O W LA
Strzelec (Lw ów ) W . K. S. 4 : 2 ( 3 I).

W  dniach 30 fi. i 1.8.  br. odbyły się na bofiskn 
Sportowym W. K. S. Kowel zawody piłki jrożnei 
pomiędzy dinużynami Strzelec (L w ów ) a Woiisko- 
wym Klubom Sportowym K ow el Wynik dnia 
pierwszega 4 ■ 2 (3 : 1 )  p rzy silnei’ przewadze woj­
skowych, na ich korzyść.

W  drugim dnfiu K. S, Strzelec wyrównań, Przed 
oczami licznie zgromadzone i publiczności rozwiia isie 
piękna ; iżywa gra, która iest wiernym odbiciem sto­
sunku grających. Z drużyny W . K. S. Kowel na 
w/uii,anlke zasługura pmor. Gebnardt i'sierż. Maran 
z K. S, Strzelec p. Grabowiecki.

Tak z powyższego wynika, iniciatywę w  po­
czynaniach «raortowvch w  Kowlu wychodzi od w ol­
ska. które urządzaniem zawodów pobudza rmeiscP- 
\ve społeczeństwo do tej nieznane1 tu dotychczas 
dziedziny życia. Inic!atvwa tą kfe.ru fe D-ca Dywrzii 
Generał Kuohinka. ząchecąiąc zawodników do dal­
sze1 pracy w  tym kierunku. T. S.
/ LUBLINA.

I i blinianka - -  W  K. S. Zamość 3 : 2 (7 * 0).
30 fi. Zawody o mistrzostwo klasy R 

W . K. S. Lublin A. Z. S. 2 : 0 (I : 0)
1. 7. Bardzo zaszczytny wynik dla C-klaso­

wego A. Z. S. iz mistrzem okręgu.
Z POZNANIA

Ł. K. S. Warta ? : 0 (2 : 0).
Warszawianka — Pogoń 4 i r4.

Warta II — Polonia 1 5 : 0 .

Wiadomości z  zagranicy.
CZECHY.

Praga 8 . 7. Union Ziżkov Sportbruder 2 1.
D. P. 0. r  A. F. K. Vrsovice 2:1 (1:1). Gra 

przerwana 1 0  min. przed końcem przez sędziego, 
którego zbytnio'obraził jeden z graczy „Vrsovicś“ 
po porzednim wykluczeniu 2  graczy z tegoż 
klubu.

Sparta Kosire A. F. K. \rinohrady 3:1 (2:1),
Yiktoria Ziżk. - Wiktoria Yinolir. 5:1 (2:1). 

S (K ia I o) -  S. K. Liben 4:2 (3:0).

Koszyce: 7. 8 . Slaria (Praga) —  Slayia (Ko­
szyce) 6 : 0  (2 :0 ).

8 . 7. Ślayia (Praga) — K. A. C. i Tdrćkyes 
koml). 2 :0 .

S. K. Bratislavia — Makabaa 3:1.
Berno: S. Z. Żidernice — A. F. K. Pardubice 

7:2 Makabi (Berno) — Makabi (Próscicjów 4:3.
Pilzno: Sparta (pilzno) — Olympia 1:0 

AUSTRJA.
Wiedeń: 7. 8 . Sportklub Wacker 3:1 (3:0).
Graz: Rapid (W ied.) Sturm 3:1. Uridil zo­

stał ciężko zraniony.
Mor. Ostrawa: S. K. Mor. S!avia (Berno) - 

S. K. Slovan 2:3 (1:2).

Le&KaatletyKa.
Dnia 8 bm rozegrano zawody lekkoatletyczne 

o mistrzostwo okręgu lwowskiego. W zawodach 
tych pobito kilka dotyczasowych rekordów polskich.

Rzut kulą dla pań: Dzitczukówna, oburącz 14 m. 
17 ctm., rzut prawą ręką 6  m. 6 8 . rzut lewą, ręką 
6  m. 49.

Rzut kulą panów: Gulski, oburącz 21 m.
.57 ctm. rzut prawą ręką 11 rn. 25 otm., rzut lewą 
ręką 10 m. 32 ctm.

Rzut oszczepem: Szydłowski oburącz 7o m. 
75 ctm., prawą ręką 51 in. 59 ctm., lewą ręką 
27 m.-97 ctm.

Skok wzwyż dla pań: Dzitczukówna 1 m
0  ctm.'

W Lodzi w dniach 29 i 30 czerwca odbyły się 
zawady sportowe 1 0  dyw . piechoty ipod protekto­
ratem gen. Majewskiego, dowódcy korpusu, które 
Zgromadziły około 1 2 0  zawodrikóiw. Wyniki osią­
gnięto następujące:

Dnia 29. fi. Pięciobieg ati .tyczny: 1) Sierż K ę­
dzierski 28 ip. S. K- 2) Sierż. Ziółkowski 31 p. S. K..
3) Por. Klein 28 p. S. K.

Bieg rozistawny 4X109 l )  drużyna 31 p. S. K., 
7) drużyna 10 ip. K. a. ,p.

Bieg szturmo-wy; 1) drużyna 31 p. S. K., czas 
2 m. 22 s.

Zawody piłki noiżnej o mistrzostwo 16 dyw  po­
między dru/yrowi 30 p S. K. (W arszawa) -  31 p- 
S. K. (Łódź) 7 i kończyły się zwycięstwem drugich 
w stosunku 5 : 0, cl o pauzy 2 : 0 , Z graczy na 
wyróżnienie z t g m 1 Wilku. Sę-

Dnia 30. 6 . Pchnięcie kula: 1 ) plut. Bfachuty 
(10 pa-p.) 9 im 20 cm 2) sierż. Oryncewicz.

Skok wizwyiż: 1) piut. Szew (28 p. S. K.) i por. 
Klein (28 ,p. S. K.) obal 1 , 4 5  «!.

Bieg rloizista!wny 4X400: 0  drużyna 28 pułku 4 in. 
9 sek., 2 ) drużyna 31 p. S. K.

Trósikloik: 1) sierż. Kędzierski (28 p. S. K.), 2) 
sierż Szefler 28 p. S. K.)

Walkę na szable 1) kapitan Marszałek (31 p. 
S. K,). 2) por. Grornczyńiski, Walka na szable dla 
nodloffeerów: 1) sierż. Bcrgiel (30 pp.). 2 ) plut. Le- 
śniewicz 30 pp.

B ieg z płonkami 1 l 0m:  1) sierż. Felowislki (31 p 
S. K.), 2) sierż. Kędzierski (28 p. S. K ).

Marsz szturmowy 2 0  km: 1 ) drużyna 31 p. S. K.. 
czas 2  ig. 2 0  sek.

Odbyte w Łodzi zawody dywizyjne, które 
dały następujące wyniki.
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Pchnięcie kulą 1. plut. Błachut 10 pap. 0.20 
metrów. 2. strz. Gryncewiez.

Skok wzwyż i. plut. Szor 2.8 pp. 1.45 mtr.
2. por. Klein 28 pp. 1,45 mtr.

Bieg rozstawny 4X100 1. drużyna 28 pp.
4.00 min. 2 drużyna 31 pp. 4.10 min.

Yrójskok 1. sierż. Kędzierski 28 pp. 2. sierż. 
Szefler 28 pp.

Bieg z płotkami 110 mtr. 1. sierż. Tołowski. 
31 pp. 2. sierż. Kędzierski 28 pp.

Marsz szturmo.y na 20 kim zo strzelaniem
1). drużynę 31 pp. 2 godz. 20 sekund.

W  Kowlu odbyły się dnia 29. 6. 1-sze (zawody
lekkoatletyczne w  tutejszym mieście: Zawody te 
przeprowadzone staraniem oficera imstmk :yjn .go, 
por. Tokarskiego Eugeniusza siłami miiepstcoweigo 
gimnazjum, aczkolwiek w wynikach bardzo słabe, 
jja'k',0 propaganda sporftu cywilnego mają doniosłe 
znaczenie dla teó dteiediziny życia m łodzieży polskiej 
na kresach.

Wyniki osiągnięto, następujące; Pięciobój: stud. 
W ładysław Gnyś: rzut kulą 9.30 m, rzut oszczepem 
29 m, tskok w  dal 5 tn, bieg 100 m 13 sek., bieg 1000 
in 3-35 m. Trójbój: w skokach stud. Star er Mainjan 
skok w  w zw yż  1.35 m1,, tróljiskok 10.30 rn, skok o 
tyczce 2.15 m.

Nowy reKord węgierski w skoku w dal osią­
gnął podczas międzyn. turnieju M. A. Cu. Dr. .i. 
Halaska skacząc 7-22 m. Również podczas łych za­
wodów zdobyła drużyna M. A. Cu. nowy rekord 
w biegu sztafetowym w czasie 2:00 m.

AutomoMIizm.
Tegoroczne wyścigi motorów o nagrodę wę­

drowną w Angli. na wyspie Man obejmowały 4 
biegi, bieg juniorów, bieg lekkich motorów, bieg 
motorów z przyczepką i seniorów. Trasa biegła, 
jak w poprzednich latach przez Douglas BaHa- 
craino Kirkmichąei - Douglas, długość (»() km 
720 m.

Dla biegu juniorów, otwartym dla wszystkich 
maszyn do 350 cm. było do przebycia fi rund. 
o ogólnej długości 3fi4 km. 320 m. Startowało 72 
konkurentów, z tych. jako pierwsz ■ rzyhył Woods 
(Coiton 4 godz. 3 m. 47. s.) 2) Harzis (A. .1. S.
4 g fi m. Ifi s.) 3) Aleksander (Danglas 4 g. 0 m. 
35 s.) 4) Baurnc (Bradslaw 4 g. 13 rn. 41 s.).

Bieg lekkich maszyn (do 250 cm.) obejmował 
również fi rund jazdy. I) Porter (New Gerard 4 g. 
21 m. 87-s.) 2) Lo Bark (Ney-lmperia! 4 g. 28 m. 
10 s.) 3) Hal (Resz Arnie 4 g. 34 in. 20 s

Bieg motorów z przyozepkami, rund 3, 182 km. 
100 m. 1) Dixon (Douglas 2 g. 7 m. 48 s., prze­
ciętnie 85 km. (100 m. na godzinę) 2) Walker (\or- 
ton 2:00 20) 3) Tucker (Norton 2 10-271.

Do najważniejszego biegu seniorów stanęło 
40 konkurentów. Rund fi, km. 3(54 m. 320.

Pierwszy przybył Sheard (Douglas 4 g. 4. m. 
35 s.) za nim Black (Norton 4:0(5:28), Dixson (In­
dian 4:07:02) Gracha-m Walter (Norton 4:10:03).

W yścigi powyższe były w Anglii po raz 12-y. 
Dotychczasowymi zwycięscanó byli: Matsches
(1907, 1909,1910) Scot (1912, 1913). Sunbeam (1920. 
1922) Indian (1911) A. i S. (1921) Triumph (1908) 
Rudge (1914) i Douglas (1923).

Nowy reKord światowy postawił onegdaj pod­
czas wyścigów automobilowych w Fauii ahglik 
Camprell, przebywając 1 km. w 16, 41 sec. co 
odpowiada szybkości 219-378 km. na godzinę. 
Dotychczasowy rekord wynosił 214-28 km.

Pływaciwo.
Zawody pływackie A. Z. S. w  Krakowie. Nie­

dziela:, 8. 7. godz. 3 tpo 'południu. Bardzo miłą i 
ziajinrującą niespodziankę zgotował A- Z. S. kra­

kowski miłośnikom siportu pływackiego, iw pćistaici 
zawodów pływackich w basenie w Parku - kra­
kowskim. -—

-Zawody dobrze zorganizowane i ładnie przepro­
wadzone, urozmaicała orkiestra wojskowa.

1) Pierwszym  .punlklem programu llryła szta­
feta. ;panów 4X59, istyl dowoiuy. —  Zwycięzcą zo-

Następnie drużyna Jutrzenki rozegrała z druży­
ną Makkabi meiSz w piłkę wodną. — 
stal ipo zażartej walce A. Z. S. W arszawa (3.44 sek.)

2) Mecz był bardzo interesujący, a dość licznie 
zebrana publiczność gromkimi darzyła okrzykami 
każdą strzeloną bramkę. — Do pauzy wynik 3 : 0 
dla Jutrzenki-. (Wszystkjie bramlki strzelił J. Rit- 
termann). Po pauzie Makkabi zaczyna grać swo­
bodniej i rozisądniej. to też zyskuje jeden punkt kon­
tra fjeiden- jeszcze dla Jntrz. Razem 4 : 1 dla Jiu- 
lrzenki (Sędziował p. Kowatscili).

3) Ho krótkiej przerwie następuje bieg 100 m pa­
nów. z którego zwycięzcą wychiollzii p. Seńiadeni 
A. Z. S. (W arsz.) 1.38 min.

4) Czwartym z kolei punktem jest bieg pań styl 
dowolny. Zwycięża p. Majerówna (2T5j/./‘) zysku­
jąc sobie pełną wdzięku formą duży poklask i szcze­
re uznanie.

5) W yścig 100 m panów na pleciach zdyskwali­
fikowano z powodu nieróWlnoeze snego zaczęcia.

0) Stafeta Pan 4 x 50, byta również bardzo inte­
resującym punktem programu, osiągając piękny w y ­
nik 3.49 m. o 5 sek. tylko gorszy od stafety panów-

7) \Vyściig patiów 200 rn. styl klasyczny przynosi 
piękne zwyciięstwo o. Ferensowi A. Z Ś Kraików 
3‘ 56“ . Teraz nąsitępiTą cieszące się ogiroimnem za ­
interesowaniem skoki ii bieg nań na czem kończą 
się tc przyjemne dla oka i -Jucha zawody p ływ a­
ckie. 'zapoznając publiczność z szeroką i owo-cną pra­
cą A. Z. S. w tej gałęzi sportu, którą rozwinął bar­
dzo ładnie a umiejętnie ją dalej prowadząc, oby do 
;ak najlepszych doszedł rezultatów. L.

Szermierka.
Dwudniowy turniej szermierczy urządzony 

przez sekcję szermierczą przyniósł szereą- sukcesów, 
które sport, szermierczy w Polsce stawiają na w y­
sokiej wyżynie.

Ppulle na florety. 1) Pappee Aleksander -A) 
Z. S. Kraków) mistrz na rok 1923, 2) .Zabielski 
.Terzy (A. Z. S. Kraków), 3) dr. Ador Alfred (A. 
Z. S. Kraków).

Poulle na szpady. 1) Małeeąi Al i A. Z, S. 
Kraków), mistrz na rok 1923; 2) Pappee Al., 3) por. 
Laskowski (A. Z. S. Poznań).

Poulle na szable. 1) Ader Llfr. (A. Z. S. 
Kraków), mistrz na rok 1923, 1) Zabielski J.. 3) La­
skowski.

WyniKi KwalifiKecyjne. Florety. 1) Laskow­
ski, 2) Zabielski, 3) Adler. 4) prof. Szyjkowski 
Marjan.

Szable. 1) Laskowski, 2) Małecki, 3) Skolioz,
4) Starzyński.

Wieczorem odbyła się w kasynie oficerskiem 
Akademja szermierczą, w której wzięli udział naj-



lepsi szermierze z §pp. Linnemannem, 
i Winklerem na czele. Z ’ szermierzy 
wzięli udział trzej mistrze polscy.
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Yamberą
amatorów

Kolarstwo.
W yścigi K . &  C. i M W  niedzielę 8. 7. 1923 

odbyły się pierwsze w tym roku staraniem K. K.
C. i M. wyścigi rowerowe. '

l"daly się one nadspodziewanie dobrze, dzięki 
Komitetowi urządzającemu wyścigi, który s: rawną 
organizacją biegów, zasłużył na pełne uznanie. T i 

Przepiękna pogoda zgromadziła na starcie 
znaczną ilość zawodników, jak tez i sympatyków 
tego pięknego sportu.

Program obejmował 3 biegi:
I Bieg Ogólny 20 km. 1. Łazarski 39 nr 7 s.

2. Stuglisż 29 m. 27 sek. 3. Wroński 41 m. 10 s.
II  b ieg i owicjuszy 10 km 1. Połczyński

26 nr 10 sek. 2. Orzeł 20 nr 50 sek.
’ ' I. Bieg Gości 5. km. 1. Rahtwoin 10 in. 1 r

2. Łazarski 0 ni. 2 sęki 3 Połczyński 10 in. 3 s.

Popis gimnastyczny w Tarnowie.
W  niedzielę 24 czerwca odbył się w Tarnowie 

festyn Tow. girnnast- Sokół. . Na festynie tym w i­
działo się ćwiczeniia przygotowane na zlot do Cie­
szyna Poza tern roiz.egirano- zawody w piłkę ko­
szykową. Pu.nktainie o 4 \ykroczyło na boisko 28 
członków i wykonało rówino i w  dobrem temipie 
4 obrazy w takt muzyki.

Drugim punktem były 3 obrazy, wykonane przez 
dziewczęta. Trzym ane-w rękach pęki różnobarw­
nych wstążek były  piękną ozdobą obrazów. Przy 
ostatnim obrazie odśpiewana .,Rota“ Konopnickiej u~ 
czyniła na widzach rozrzewniające i imponujące 
wrażenie. Zarzucić iim można tylko brak wiMawy 
w kryciu i równaniu. Trzecim punktem były (ćwi­
czenia 16 uczniów Sokoła, laskami.. W  całości do­
brze wypadły. Potem nastąpiły ćwiczenia na drąż­
ku zastępuj łożonego z .8 członków.. Ćwiczenia b y ­
ły obowiązkowe a trudne, ho wypadły słabo. W y ­
kazały jednak, że przyj . umięjętnem prowadzeniu 
członkowie ci wyrobią się i dziełu. gimnastyków. 
To sarno można powiedzb o ó następnym punkcie 
programu, t. j. o  ćwic/eLucn na kółkach. —  Po
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P 8 T  Dla klubów opust.

pauzie odbył się mecz piłki koszykowej. Z jednej 
strony stanęła drużyna tarnowska, w yupełnie no­
wym składzie:, z drugiej drużyna krakowska, jak 
doniosły afisze „zwycięska drużyna z  zawodów w 
Warszawie i w Lw ow ie11. Drużyna ta jednak ma 
v/ swym składzie ipięć nowych adeptek. Ora była 
cały czas otwarta. Drużyna tarnowlska wykazała 
wielkie zgranie i jak dotychczas pokazało, się, jest 
to naigroźnie:sza przeciwniczka krakowianek, a że 
Kraków wyszedł zwycięsko w stosunku 8 : o, to 
tlzięki swej rutynie, b ł y-sk a w  i c zn en u orientowaniu 
sie, i wprost, niezrównanej obronie i atakowi. K. Z

Drobne.
Turniej o puhar „Wiadomości Sportowych" od­

będzie się 14 i 15 lipca na boisku T. S. W isły. Ce- 
iem zainteresowania nim jak najszerszych warstw 
sportowych Krakowa, jak i celem propagandy łą­
cznie z rozgrywkami o puha- odbędą się w przer­
wach i przed zawodami zawody o mistrzostwo Kra­
kowskiego Okręg. Zw. Lekkoatletycznego. — Do 
turnieju zgłosiły się- 4 najsilniejsze drużyny B-kla- 
sowe krak. okrg.: Olsza, Sparta, Korona. Polonia 
(W adowice), kitóre rozegrają zarwoidy w następują­
cym porządku: Sobota 14 bm. 4 pop. Olsza —- Ko­
rona, 6 pop. Spart,a —  Polonia (W adowice), nie­
dziela pokonani o 4 pop., zw ycięzcy o 6. pierwsi 
o jdiruigą nagrodę, drudzy o -pierwszą. Od 3—4 godz. 
codziennie i w  przerwach odbywać się bedą zawody 
lekkoatletyczne. Bliższe szczegóły w  afiszach.

■ ■ krakowska uzyskała podczas swego 
iurnee po Bukowinie wcale zaszczytne wyniki, a 

-.mianowicie z Jahnem 3 : 1, Makkubią 4 : 0, Dra- 
'■ na swoją korzyść.

\ ż Dollładne sprawozdanie z Jubileuszu 
A. Z. S. w Krakowie podamy w najbliższym mi­
ni e rze.

Orth internacjonał węgierski przenosi się po­
dobno do 1). F. C. Praga.

T oa im y . słynny bokser arner. pobił 25 l>. in. 
w Filadelfii mistrza angwMac Figne’a.

Sp tKanie Bockett.— Garpentięr odroczono,' 
z powodu zranienia pierwszego.

K I N O  
T  E A  T  R W A R S Z A W A  s^0Kmór5.

W przygotowaniu

KR W A W E  P S Y  K A L I F O R N j l
Fascynujący dramat z -izikch pól Zachodu 

i walK o błyszcząc,; złoto.

m r Ceny konkurencyjne.

Wszelkie artykuły sportowe polecają

REIM i Ska Kraków Rynek linia A.-B.
i
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